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'Pisma ta wychodzi codziennie oprócz nie 
dzieli i świąt uroczystych w druham i S t. G iesz- 
końskiego.

IHIOSA BZTHSK1K.
Jutro Cyrylla Biskupa.

P IĄ T E K  8 LIPGA.

Z aliczenie na trzy miesiiu-e YAy.iO* 
miesięczne zip. 4.

I m i o n a  s ł a w i a  n s k i e .  
Jutro Strachota.

Ob s m r u  a c y e  31  e t e o r o l o g i c z s e .
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Część Urzędowa.
L I S T  G O Ń C Z Y .;

Sąd Sprawiedliwości darzącej Województwa 
Krakowskiego i  Sandomierskiego.

W zyw a wszelkie władze tak cywilne jako  
WOjskoWe, ązeby Maryannę Śew chow ską , 

za zbrodnią morderstwa na karę  śmierci ska 
z an ą ;  która je j  w drodze laski przez N ajja
śniejszego Pana  na więzienie warowne przez 
la t  15 zamienioną została, z za obrębu wię
zień  kryminalnych Kieleckich w dniu 2 (1-1) 
czerwca r. b. zbiegłą , śledzić, i w razie W y
ś ledzenia , pod mocną strażą do Sądu tu te j
szego dostawie zechciały. — Maryanna Sew- 
chowska ma lat 30, religii katolickiej", twarzy 
o k rą g łe j ,  oczów n iebieskich , włosów blond, 
wzrostu miernego, rodem ze wsi Miedzianej 
G óry , obwodu Opoczyńskiego, W dztw a,San
dom ierskiego; w czasie dokonanej, ucieczki 
W kajdanach, miała na sobie: chustkę białą 
na głowie, gorset granatb wy, koszulę  lnianą, 
spódnicę dym kow ą, zapaskę szarą  w paski* 
Włosy na głowie nizko ostrzyżone.

W  Kielcach dnia 6 (18 )  czerwca 1836,
Za P te ż e s a : J. Borkow ski, Sęd.

P o d p isa rz ,  GromsM.

— Kró/estico Polskie. —
BRAW O MAŁŹEKSIilE.

( Ciąg dalszy).

R o z d z i a ł  s z ó s t y .  0  małżeństwach osób 
wyznających ruiną re lig ią .—  O d d z i a ł  p ik u -  

wszy. ,| 0  małżeństwie osób wyznających re
lig ią  rzymsko-katolicką, z osobami u-yzjiaja- 
cemi inną religią. — I .  O małżeństwach z  oso
bami wyznań .ewangielickich.— Art. O brząd 
ślubu religijnego osób , z których jedna wy
znaje religią rzym sko-ka to licką ,  a druga re 
ligią ewnngielicką, powinien być dopełniony 
przez duchownego wyznania, do którego na
leży narzeczona. A l t .  193. W olno  je s t  j e 
dnak stronom żądać pobłogosławienia zawar
tego już  m ałżeństwa, i przez duchownego 
wyznania,do którego należy przyszły małżonek. 
Art, 194, Gdyby duchowny rzymsko-katolicki 
wzbraniał się dopełnić obrzędu ślubu relig ij
nego małżeństwa pomiędzy osobami rzy nisko- 
katolickiego i ew angelick iego  wyznaniu, ślub 
danym' być może przez duchownego ewangie- 
lickiego. Art. 195. Synowie spłodzeni, w tych 
m ałżeństwach, wychowani być winni w reli
gii o jców , a  córk i w religii m atek , jeże li



rodzice inaczej się przed ślubem  nie umówili. 
Art. 196. Sąd duchowny tego wyznania, k tó
rego jest kapłan dujący ślub, będzie właści
wym do rozpoznania ważności związku mał
żeńskiego. W yrok jego będzie obowiązywał 
obiedwie strony, jednakże strona rzymsko-ka
tolicka, której małżeństwo unieweżnionem 
zostało przez konsystorz ewangieUcki, nie 
będzie mogła w żadnym przypadku, w nowe 
wchodzić związki m ałżeńskie ,  póki poprze- ' 
dnie je j  zw iązk i,  przez zwierzchność ducho
w ną  katolicką unieważnione nie będą, i poki 
nie upłynie przeciąg czasu ert. 69, i 70 za
kreślony. Art. 197. Jeżeli ślub dany był przez 
duchownego jednego i drugiego wyznania, 
zwierzchność duchowna rzymsko-katolicka bę
dzie  jedynie właściwą do rozpoznawania wa
żności zawartego m ałżeństw a; żadna strona 
nie będzie mocną w takim przypadku poszu
kiwać rozw o d u .— 2. 0 małzeńslwach z oso
ba tn i innych wyznań chrześciemskten. — Art, 
J9S. Rozporządzania w oddziale poprzedzają
cym objęte, s łu żą  za prawidło co .do niał- 
.żeństw pomiędzy osobami wyznającetni reli- 
g ią  rzym sko-katolicką, i osobami,:nnych wy
znań chrześciańskich, wyjąwszy małżeństwa 
z osobami wyznającemi rełigią g re c k o - ro s -  ' 
s y jsk ą ,  niemniej małżeństwa, w których ob
rząd  ślubu dopełniony był przez duchownego 
grecko - rossyjskiego , takow e u legają  przepi
som zawartym w oddziale następującym.

O d d z i a ł  d r u g i . —  0  m ałżeństw ach osób 
w yznających re lig ią  grecko -rossy jską  z  oso- 
bami w yznającem i inną r e ł ig ią , niem niej o 
m ałżeństw ach , w k t i . y n h  obrząd ślubu do
pełniony byi p rze z  duchownego g r e c k o - ros- 
syjskiego. J . O m ałżeństw ach osób w yznają
cych religią grccko-rossyjshą z  osobami wy
znającem i inną r e l ig ią .— Art. 199. M a łż e ń 
stwa osób wyznających religią grecko-rossyj- 
s k ą ,  z osobami innych wyznań podlegają, co 
do zawarcia i rozwiązania przepisom oLjętytn 
w prawach Cesarstwo obowiązujących. Art. 
200. Podług tych praw 1) obrząd religijny 
ślubu osóby grecko - rossj jsk ie j  z osobą ró 
żnego wyznania, powinien być dopełnionym

koniecznie i podoiewirżnością, przez dneńo- 
wnego grecko rossyjskiegn; 2) wszystkie dzie
ci spłodzone Sycił małżeństwach powinny 
być wychowane' w religii grecko-sossyjskiej; 
3) sądy duchowne grecko-rossyjskie, są  jd- 
dynie wlasciwemi do rozpoznawania niewa
żności, lob rozwiązania związku małżeńskiego.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
— Wiedeń 24 Czerwca. v

M ówią tu', że x iążeta  Orleans i Nemours 
otrzymali z Paryża gońca, z ostrzeżeniem, arby 
mieli się na ostrożności \v podróży swej do 
W ło c h ,  przeciwko wysłanym z stolicy fran
cuskiej na ich zgładzenie mordercom, g .c . w .

— Z  Londynu 21 Czetw-a. — 
Dzienniki zK an topu  ;daty dwunastego sty

cznia donoszą, ze  rząd chiński zakazał wszdl- 
kiej kommunikatyi między L iu tin ,  Maroko 
i Whentpoa za pośrednictwem . statków .paro
wych. W iadom o, że żonom : dzieciom kup
ców angielskich pozwolono mieszkać tylno 
w Makao, jednym więc Ł najprzyjemniejszych 
użytków machin pniow ych, była ła twość, z 
j a k ą  ci mogli często odwiedzać swoje, rodzi
ny. A l e  rząd państwa niebiańskiego odrzu
ca .bezwarunkowo okręty, dymiące,, naz jw a- 
ją c  j« nieprzyzwoitenri, a baterye nadbrzeżne 
m ają  rozkaz strzelania di nici ze wszystkich 
dział. tlsiłowan.E. aby przekonać rząd o uży
teczności i niewinności podobnej żeglugi, były 
nadaremne.

Wczora;, rozsądzono sprrw ę lorda Mel
bourne z panelu N o r to n , który zarzucał tam 
temu utrzymywan.e zakazanych związków 
z żoną jego  i żądał 1C,000 fnt. szk wynagro
dzenia. Ze  strony p. Norton pitawal w obro -  
nie znany Sir W illiam Fo lle t t ,  były p ro k u ra 

t o r  jen«»ralny za ministerstwa pana Peel.  ze 
itrony l o id a . teraźniejszy pńoKurator jen  iral- 
ny Kir John Campbell. Dla braKu dowedów, 
sąd przysięgłych i’zn°ł lorda M elbourne me- 
winnym. o. c ,w .

—  Dnia 28 C zerwca. —  ' "
Ostoti.ie v iadompsci f ,  nowego Orleanu 

tu nadeszło me postaw iają ju ż  żadnej wątpli
wości o pojmaniu jenerałe- Santanty z całym



oddziałem AVejsliń, Okoliczność (a zrządziła 
mwtt-sszenie broni fniędzy ęłronbnii walczące- 

, tui i  z d a j e ' s i ę ' ż e r r ą d  me^ykatiSki użria nie
podległość nowćj rzeczy pospolitej -Fdsyjań- 
sk ie j ,  ile że Zjednoczone Stany Ameryki pół
nocnej m ają  się szczerze zajmować losem 
sąsiadów , których wspierają znacznenń sk ład 
kami pieniężnymi.

N a wczorajszem posiedzeniu izba wyższa 
odrzuciła wniosek izby niższej do bilu refor
my mnnicypalności irlandzkich. g . r .  s.

— Z  Paryża  20 Czerwca. —
W edług  listu prywatnego daty 13 czerwca 

Z  Madrytu , jenerał Kordowa dopiero dnia pię
tnastego opuścił stolicę i udał się do głównej 
k w a te ry .— Pułkow nik Cnnovn zniósł do szczę
tu w  niższej A ragon ii ,  oddział karłislów do
wodzony przez niejakiego Q uilez , któremu 
ubił 100 ludzi i bardzo wiele ranił.

Donoszą z T u io n u ,  że okręt HJontebello, 
o którym mniemano że do Lewantn został 
wysłany, popłyl/ął ku brzegom włoskim, zkąd 
przewiezie do Marsylii obu królewiczów fran- 
enzkieb.

Z  różny ch okolic kraju  nadeszły liczne do
niesienia o szkodach zrządzonych przez b u 
rze i ulewy w; winnicaoh, zbożu i owocowych 
drzewach.

W  liście pisanym z Oran pod d. 10 b. 
ni. jest  wzmianka, że  ł\abailowie mieszkający 
W obwodzie państwa M arokańskiego, którzy 
ostatnim razem pomagali Abilel-Kaderowi, są  
pokoleniem politycznie fiiezawisłem od cesarza 
M aroku ,  będącego jedynie duchownym ich 
naczelnikiem; idzie więc zatem, że nni ich 
do wojny powoływać, ani je j  Wzbraniać tym
że nie nm prawa. Podczas wy prawy treme- 

-ceńskiej , Abdel Kadc-r skupował w znacznej 
ilości niezawodnie b r o ń , kule i proch w Ma
ro k o ,  o czem niisł cesarz wiadomość, cho
ciaż się tego zapiera; ;żdaje s ię ,  iż gdy b ę 
dzie pytahy w tej m ie rze ,  odpowie, że nie 
tnoże zakazywać handlu swoim poddanym. 
J n k k ó w ie k b ą d ź , w każdym razie są przeci- 
w ko cesarzowi Mataltftttfcki&nm potrzebne de- 
monstracye, ażeby przynajmniej wydal firinan

zabraniający poddanym wszelkiego W wojnie 
udziału. Nie można jednakże  ztąd  wnosić, 
abyopuścili zaraz Abdel- Kadera wszyscystrott- 
nicy jego. Gurabasówie nie dopuszczają du- 
tąd jeszcze żadnej żywności do Oran. W Mo- 
staganiin nie zbywało na n ie j ,  jednakże po
kolenia arabskie Francuzom przychylne, ja k  
tylko dowedziały się o wy stąpieniu Abdel-Ka- 
dera nad T a fn ą ,  zerwały natychmiast w sz e l 
kie z nami st-osónki, oczekując na1 cżyjej s tro
nie będzie przewaga, a to z obawy, iżby 
w razie gdyby na jego stronie było zwycię- 
z tw o, aby nie mścił się na nich: Z Oran do 
Mostaganim posłano 150) ludzi i lO armat na 
wzmocnienie tamtejszej załogi.

— Dnia 22 Czerwca. —
Monitor donosi, że dowódcy wojska kai^

listów oświadczyli D. karlosow i na d. 16 
czerw e, iż dla zupełnego niedostatku żywno
ści, wypada koniecznie przenieść widownię 
wolny do Arragonii.  Powiedziane im , że znaj 
dujące się w Amescoas ża-pasy będą rozdzie
lone, tymczasem dniai&  miauc w tym wzglę* 
dzie odbyć radę wojenną. — Z  Passages poi- 
słano ńa statkach parowych, kilka oddziałów 
wojska krystyoistów do Bilbao. — Z SaragoBc 
sy donoszą ,  że Kabrera  napadłszy niespo
dzianie na oddział krystynistów w obwodzie 
T e ry e ł ,  zabrał iip ąto jeńców. Z  innego zaś 
źródła d o n o szą , że K abrera  dostał rozkaz 
połączenie się z głównćin wciskiem w .N aw a
rze. Ma or. mieć 7 do 8 tysięcy ludzi.

Pfa dzisiejszej giełdzie mówiono, że w woj
sku karlistów panuje zbiegostuo w wysukim 
stopnin. g . c. w .

—  Dnia 25 Czerwca. —
Tutejsze dzienniki są zapełnione opisami

szczegółów dotyczących zbrodniczego zama- 
ohu na życie<króla Filipa dnii.^5: b. ni. z k tó
rych dowiadujemy się ż e  morderca nazywa 
się Ludwik A łibeau ; *edem z  Niśhres, w 26 
roku 'ży c ia ,! jd s t  dobrze i pięknie zbndowany 
mężczyzna, służył kilka lat w wojsku; dla odnie
sionej rany. w pojedynka, został uwolniony od 
służby. W  ześzłym roku udał s ię  do H isz
panii; s k ą d  WiTÓSiWsay- od sześciu miesięcy



często zmienia} swoje. mieszkanie w Pa y z u , 
ażeby uiść baczności policyi; na k ilka godzin 
prze d wykonaniem swojego okropnego zumia- 
rv udał się na dziedziniec T u ilery :, gdzie roz
mawia! z gwardzistami narodowymi żartując 
z rządów kió la  Filipa. W  chwili gdy ten miał 
przejeżdżać przez ciasną i małą  furtkę przy ino* 
ście królewskim, oczekiwał go tain Alib.eau . tak 
óobrz wycelował la ską  s trze la jącą ,  , że .g d y 
by monarcha nie był się właśnie schylił dla 
oddania honorów gwardyi narodowej broń 
p rezen tu jące j ,  kula byłaby mu głowę n a w y -  
: t  przeszyła, idąc w kieronku siedzących osób 

,od dołu p rzez  nakrycie powozu; tylko pakuł 
naboju  utkwił w faworytach króla  , ntóry sie 
W cale nie zmiesza! tym w ypadkiem , ale ow
szem pytał- zaraz osoby go o taczające, czy 
nie został kto inny raniony.

N a  miejscu dokonan ego zamachu, A l.beau 
pochwycony chciał sobie życie  odebrać szty- 
le tem ozdobnie  .kosztoi nie < prawionym y? mu- 
szlfi perłową. W cześnie ndał się nu spoezyijek, 
zasnął od razu i spał bardzo mocno aż do 8 r e 
no, —  W ięzienie jego jest  pokój Fieskiego 
W (Jonciergerie. Z przyczyny dzisiejszego 
* .machu na życie monarchy policja p r*aka 
je^ł bardzo czynną; dotąd uwięziła przeszło 
60  osob różnego stanu 1 \kieki.v

I z b a  parów  zg rom adziła  się ju ż  i za-ihie- 
h i ła  w sąd  najwyższy.'

C a ły  P a ry ż  j e s t  w po ruszen iu .  K ró l  F .. ip
odb ie ra  zew sząd  pow inszowania ,  p j r .  s.* ‘ . •- . •!' ■ 1

— Z . B o ! o sza  n  2  C zenc.fa . — j

P o n ie w a ż  w szelk ie  przyr/.e czenia i  k fo h i  
do  z g o d y ,  uporn ie  odrzucone  zo s ta ły ,  przeto 
hospodar  k az a ł  z sw oje j s trony ogłosić  w ca
łym  k ra ju  ,  T,osporządz,enie treści . n as tęp u ją 
cej: »L)o rady ■adnńnistrjifcyjiiej . [iwiszggiP ł i ę r  
s tw a . Z yczen i"  do sp o k o jn o io i  dla k t ó ^ g d  
musieliśmy, Zawsze ub' l p » a ć '  u   ̂ n ieporozm- 
łwieniem z b f t je ra m i , j e s t  n-W powodem do 
zaw iadom ien ia  nasze j  racy adm inistracy jne j,  
Łe w sze lk ie  ś r o d k i ,  t pUrua ! w szys tk ie  a k ta  
n -z ę d o w e  ,; k tó re  z p ą w o  lu  iysh  niepoj esa-
iHień wydane zo s ta ły ,  w i t a j ą  >d‘ąd- ijaj*:-

pęlnięjszej niepąmięci i tak.uważane być m a
j ą .  js .k g d j b j .  nigdy. wydawane nie były .t^- 
T e  to pbp ięszcaenie byto;przycrynt oomysfel, 
że x iąże  Zrobi d >b,rowolne zrzeczenie Się swej 
władzy. Nie wątpią  tak że ,  ż e x ię ż n a  wyja
dzie njebawiiie \y. towarzystwie oddalonego 
ministra Kostaki Maurokoidato, przez Odes
sę do Stambułu i bawić tam będzie przy o j
cu s^oim  xięęiu Vogorides. G. c, w.

—  g tn n ic  'ieruif 8  Czerp/ca. — - i '  

Wczoraj rozeszła się pogłoska wr B ;Igra- 
dziej, że według listów ze Stambyłu daty 3 
b, m., sułtan złożył z urzędu reis  efendego, 
czyniąc zadosyć rąkłamąeyom Iprda Ponsonby 
z .po,vvoda wyąipdku paija Churchill. Mówio
no przy tein, że ambasador rosy jsk i ,  p. 11 nia
nie w , przyczyni] się najwięcćj do osunięcia 
tego ministia spraw zagranicznych, który od- 
dawna s ta ł  się znienawidzonym w Pera  całe
mu prawie <;i; lu dyplumutycznemu. G .C .  W.

rr~t llzgm .TC zcrw ca.  —

( . I Odcliiwna, była ty mowa o zulożeniu k rs s  
oszczędności, gdziehy uboższe klassy towa
rzystwa przewyżkę swych zasiłków od po
trzeb życia pozostałych, składać mogły. T e 
raz  utworzyło się yy tym .celą, towarzystwo, 
którego .pylan, Zrjpew nu pr^ęz yząd zatwierdzo
nym zostanie. •!.

r r * ^ — . • • • " : '
PHŻSJECHALI I i o  KRAKOWA

Od dnia 7 dc dnia 8  Lipcao 
-Laskowski L u dw ik ,  Malaćhocyske A rn a  

l u , ,  RuMiowska Iionsfancyją , £jzyp»ańsl;i
Beniamin ClirzanoWiSk-i Jąń , .M alew^lta jfe* 
kle In .,  Stano\vski Ludwik, z 1’o . s k i r j \y jch -  
lińska K lem entyna, z Galicyi; Gorke K arol, 
Silberinan Salam on, z Pruss .

W yjechali z  K r a k s a  
, rońsk i  f tomay, I f rz e c z o w s k a ,  do Polsk i;  

W n o ro w sk i  Prancisz ,  k, S tadnicki Micha} by,, 
B on i jm k .  F e r j ly ^ a ą d , S |nido\vic i Stajjisławj, 
Czersk i  F e h x ,  V. M otz E m s ,  L a n d r a t b ,  
B odenhause r .G us taw . B a ro n ,  Stani i r a w ski T o 
m asz. keu& chner W i lh e lm ,  do  Galięyi:. .- , 1 * ... liA.t! 1:1 ; . I *f * -


